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Gdyby nie ciężkie obrażenia 
u rowerzystki, którą potrącił 
Adam Szłapka, policja mogłaby 
uznać to za wykroczenie. 
A wtedy tak szczegółowo 
nie dopytywałaby go o zawód. 

GRAŻYNA ZAWADKA

Prokuratura w najbliższych 
dniach skieruje do Sejmu wnio-
sek o uchylenie immunitetu 
Adamowi Szłapce, szefowi No-
woczesnej, by postawić mu za-
rzut spowodowania wypadku. 
Poseł w mediach wyraził żal i 
zapowiedział zrzeczenie się 
immunitetu. Jednak twierdzi: 
„nie ukrywałem, że jestem po-
słem”. Przeczy temu notatka 
służbowa policjantki prowa-
dzącej dochodzenie – „Rzecz-
pospolita” dotarła do jej treści.

Szłapka w kwietniu w War-
szawie potrącił 16-letnią rowe-
rzystkę – na przejeździe rowe-
rowym, więc łatwo ustalono, kto 
zawinił. Wezwanym policjantom 
nie wspomniał, że jest posłem. 
Dopytywany wskazał to dopiero 
na przesłuchaniu. Okoliczności 
opisała policjantka.

1 czerwca wydała postano-
wienie o przedstawieniu kie-
rowcy zarzutów i ustaliła z nim 
termin przesłuchania.

„Zaznaczyłam podczas roz-
mowy telefonicznej, że w 
związku z tym, że poszkodowa-
na rowerzystka doznała obra-
żeń ciała skutkujących rozstro-
jem zdrowia na czas dłuższy niż 
siedem dni, zachodzi koniecz-
ność przedstawienia mu zarzu-
tu i przesłuchania go w charak-
terze podejrzanego” – napisała 
funkcjonariuszka. 15 czerwca 
już na komendzie spisała dane 

Szłapki z dowodu osobistego i 
na początek –twierdzi – wrę-
czyła mu pouczenie o upraw-
nieniach i obowiązkach podej-
rzanego. Według jej relacji po-
seł zapoznał się z nim i je 
„własnoręcznie podpisał”. Tak 
jak i postanowienie o przedsta-
wieniu zarzutów – tu miał 
oświadczyć, „że nie zgłasza 
żadnych żądań”. Sprawa przy-
brała zaskakujący obrót, gdy 
ruszyło przesłuchanie – na 
wstępie w protokole trzeba 
wpisać personalia i zawód.

Adam Szłapka „dobrowolnie 
podał wszystkie dane, na pyta-
nie, czym się zajmuje, oświad-
czył, że jest pracownikiem Sej-
mu. Zapytałam mężczyznę, na 
jakim stanowisku jest zatrud-
niony w Sejmie RP”. Dopytywa-
ny „oświadczył, że jest posłem 
RP” – relacjonuje policjantka. 
Przesłuchanie przerwała, za-
wiadomiła prokuratora. „Przed 
czynnością nie rozpoznałam 
mężczyzny jako posła RP” – 
wskazała.  

– Sprawa się toczy. Jestem w 
kontakcie zarówno z osobą 
poszkodowaną, jak i z jej rodzi-
ną. Kiedy do Sejmu trafi wnio-
sek o uchylenie mi immunitetu, 
natychmiast się go zrzeknę – 
powiedział poseł Szłapka por-
talowi tvp.info (pierwszy 
ujawnił sprawę).

W tvnwarszawa.pl poseł za-
przeczył, by ukrywał zawód. „Po 
weryfikacji tożsamości padło 
pytanie o miejsce pracy. Odpo-
wiedziałem: Sejm RP. Następ-
nym było pytanie o zawód. Po-
wiedziałem: poseł. Nie ukrywa-
łem, że jestem posłem, i od razu 
zaznaczyłem, że zrzeknę się 
immunitetu” – przekonuje. 

Chcieliśmy prosić posła o 
komentarz do jednoznacznych 
twierdzeń policjantki, że jed-
nak ukrywał zawód, i to nawet 
wiedząc, że dostanie zarzut z 
kodeksu karnego – jednak nie 
odebrał telefonu.

Według policjantów parla-
mentarzyści przy okazji drogo-
wych wpadek często wolą 
przyjąć mandat, niż pokazywać 
legitymację. Przy wykroczeniu 
na tym się kończy.

– Poseł chciał uniknąć nagło-
śnienia sprawy i wdrożenia 
procedury związanej z uchyle-
niem immunitetu. Prawdopo-
dobnie myślał, że skończy się 
na mandacie. Wtedy mógłby się 
przyznać, opłacić mandat i nikt 
by się nie zorientował, że ma do 
czynienia z posłem, bo w pro-
cedurze mandatowej nie ma tak 
dokładnego rozpytania – oce-
nia doświadczony policjant.

Tu jednak biegli orzekli u 
16-latki poważne obrażenia – 
co podpada pod przestępstwo. 
– Pokrzywdzona doznała m.in. 
urazu głowy ze złamaniem kości 
nosowych z przemieszczeniem, 
skutkujących rozstrojem zdro-
wia na okres powyżej siedmiu 
dni – mówi Katarzyna Skrzecz-
kowska, rzeczniczka Prokuratu-
ry Okręgowej Warszawa-Praga.

Monika Falej, wiceszefowa 
sejmowej Komisji Etyki Posel-
skiej, komentuje: – Nie wiem, 
dlaczego poseł to ukrywał, je-
stem zdziwiona. Trzeba być 
dumnym, że jest się posłem 
RP. Jeśli wydarzył się wypa-
dek, trzeba wziąć za to odpo-
wiedzialność, zwłaszcza że 
wykonujemy zawód zaufania 
publicznego – mówi nam po-
słanka.

„RZECZPOSPOLITA” USTALIŁA 

Poseł po wypadku sądził, że 
skończy się tylko na mandacie?

Spadek liczby wiernych, ataki 
na miejsca kultu religijnego 
i antysemickie wyskoki 
polityków – taki obraz naszego 
kraju wyłania się z raportu 
Departamentu Stanu. 

WIKTOR FERFECKI

W połowie grudnia 2021 roku 
pięciu posłów Konfederacji, w 
tym Grzegorz Braun i Janusz 
Korwin-Mikke, wystąpiło na 
manifestacji pod Sejmem na 
tle transparentu z napisem 
„Szczepienie czyni wolnym”, 
stylizowanym na hasło „Arbe-
it macht frei”. W lutym 2022 
roku zostali za to ukarani 
przez Komisję Etyki Posel-
skiej, na której posiedzeniu 
Korwin-Mikke powiedział, że 
nazistowski lekarz Josef Men-
gele był lepszy niż zwolennicy 
obowiązku szczepień przeciw 
Covid-19. 

To jedno ze zdarzeń, które 
zostało odnotowane jako in-
cydent antysemicki przez 
amerykański Departament 
Stanu w najnowszym rapor-
cie o Polsce dotyczącym 
wolności religijnej. 

Takie sprawozdania na te-
mat wszystkich państw świata 
Amerykanie przygotowują co 
roku. W najnowszym, za 2022 
rok, spośród krajów, w któ-
rych dochodzi do naruszeń 
wolności religijnej, autorzy 
wyszczególnili Rosję i Chiny. 
Jednak również lektura ra-
portu poświęconego Polsce 
może się wydawać interesują-
ca, m.in. z powodu nagroma-
dzenia znanych nazwisk.

Są wśród nich też inni poli-
tycy Konfederacji, np. Krzysz-

tof Bosak. Jak odnotowali 
Amerykanie, w okresie Boże-
go Narodzenia powiedział, że 
„politycy zapalają wszystkie 
świece, tylko nie adwentowe”, 
co miało być krytyką obcho-
dzenia Chanuki przez prezy-
denta Andrzeja Dudę. 

Do raportu trafiło też uchy-
lenie immunitetu posłance 
opozycji Joannie Scheuring-
-Wielgus, której prokuratura 
postawiła zarzut „złośliwego 
zakłócenia nabożeństwa” i 
obrazy uczuć religijnych. 
Amerykanie odnotowali też 
słowa prezesa PiS Jarosława 
Kaczyńskiego, że „jeśli Polska 
ma mieć przyszłość, ataki na 

Kościół katolicki nie mogą 
być tolerowane”. 

Jednak w raporcie wy-
szczególniono nie tylko cytaty 
ze znanych polityków. Znala-
zło się też w nim sporo innych 
treści, wskazujących, że z 
wolnością religijną jest w Po-
lce coraz bardziej krucho.

Amerykanie szczegółowo 
opisują m.in. aktywność pro-
rosyjskich Rodaków Kamra-
tów, na których czele stoi 
Wojciech Olszański, pseud. 
Jaszczur. Głównie pochylają 
się nad ich antysemickimi 

wystąpieniami. Autorzy przy-
wołują też przypadki złośli-
wego zakłócania nabożeństw, 
jak w lipcu 2022 roku w Lubli-
nie, gdzie dwaj mężczyźni 
rozmawiali, pili alkohol, palili 
papierosy, a po wyjściu z Ko-
ścioła oddali mocz na krzyż. 
Amerykanie raportują też o 
przypadkach wandalizmu, 
również na cmentarzach.

To nie pierwszy raport po-
kazujący, że w Polsce spada 
tolerancja dla religii. O nara-
stającej fali ataków na osoby 
duchowne i miejsca kultu re-
ligijnego od lat raportuje do 
OBWE konserwatywny Insty-
tut Ordo Iuris. Np. w 2022 
roku odnotował 77 takich 
zdarzeń, w tym dwa fizyczne 
ataki na księży. 

– Raport stanowi zbiór in-
formacji, który można rożnie 
interpretować. Jednak widać, 
że Amerykanie zwracają uwa-
gę na antysemityzm, który 
chyba nieprzypadkowo po-
wiązany jest z politykami 
Konfederacji – komentuje 
prof. Rafał Pankowski, socjo-
log ze Stowarzyszenia „Nigdy 
Więcej”, na którego opraco-
wania często powołują się 
Amerykanie. – Raport zdaje 
się też oddawać przemiany 
polskiego społeczeństwa w 
podejściu do religii – dodaje. 

W raporcie czytamy, że 
zgodnie z danymi Instytutu 
Statystyki Kościoła Katolic-
kiego i badaniami CBOS w 
Polsce znacząco spada odse-
tek osób uczestniczących re-
gularnie w niedzielnej mszy. 
Według ISKK w 2021 roku 
było ich tylko 28 proc., dwa 
lata wcześniej – 37 proc.

RAPORT

Coraz gorzej w Polsce 
z wolnością wyznania 

Autorzy odnotowali, 
że w Sejmie i innych 
budynkach 
publicznych wciąż 
wiszą krzyże

Dr hab. Sławomir Cenckiewicz, 
który w atmosferze sensacji ujawnia 
materiały z MSZ, jest w rzeczywistości 
pracownikiem archiwum tej instytucji.
IZABELA KACPRZAK
WIKTOR FERFECKI

10 tys. przeanalizowanych 
dokumentów z publicznych 
archiwów z Polski i z zagrani-
cy, nagrania i zdjęcia, które 
jeszcze nigdy nie były publi-
kowane – w ten sposób 
TVP zapowiadało serial „Re-
set” Michała Rachonia i Sła-
womira Cenckiewicza, opo-
wiadający o relacjach z Rosją 
zarządów PO-PSL. „Wiado-
mości” TVP reklamowały go 
jako kulisy „prorosyjskiej 
polityki Tuska”, a wynika z 
niego, że od 2007 roku rząd 
PO-PSL ocieplał relacje z 
Rosją, co pozwoliło byłemu 
premierowi zrobić europej-
ską karierę. 

Pierwszy odcinek premierę 
miał przed tygodniem i wywo-
łał lawinę komentarzy, m.in. 
dlatego, że odcięło się od 
niego dwóch zagranicznych 
ekspertów, którzy wystąpili w 
filmie. Uznali, że serial wpisu-
je się w kampanię wyborczą w 
Polsce.

To nie koniec kontrowersji. 
Jak dowiedziała się „Rzecz-
pospolita”, współautorem 
filmu, bazującego na mate-

riałach z MSZ, jest... pracow-
nik MSZ.

Znalezione w archiwum

Chodzi o dr. hab. Sławomira 
Cenckiewicza, jednego z naj-
ważniejszych historyków, 
uchodzących za sympatyzują-
cych i powiązanych z PiS. Jest 
szefem Wojskowego Biura Hi-
storycznego i doradcą prezesa 
IPN, a wiosną ubiegłego roku 
przybyło mu miejsc zatrudnie-
nia. Jak ustaliliśmy, został 
półetatowym pracownikiem w 
Biurze Archiwum i Zarządza-
nia Informacją MSZ.

Zatrudnienie Cenckiewicza 
zbiegło się z ujawnianiem 
przez niego materiałów z archi-
wów MSZ, z reguły w rzekomo 
niewygodnym świetle stawiają-
cych poprzednią ekipę rządo-
wą. Np. w styczniu opublikował 
instrukcję, w którą w 2010 roku 
wyposażono jadącego do Rosji 
ówczesnego szefa Biura Bez-
pieczeństwa Narodowego gen. 
Stanisława Kozieja. Zdaniem 
Cenckiewicza dokument poka-
zuje, że Ukraina i Gruzja prze-
szkadzały rządowi PO-PSL w 
budowaniu relacji z Moskwą. 

W kwietniu wrzucił do sieci 
dokument, z którego wynikało, 
że festiwal filmów rosyjskich 
„Sputnik nad Polską” nie był 
zwykłą imprezą kulturalną, 
lecz zatwierdzono go na naj-
wyższym szczeblu rządowym. 

To tylko kilka w wielu przy-
kładów, a takie dokumenty 
trafiły też do „Resetu”. Np. 
„tezy”, które miały wyznaczyć 
ramy spotkania szefów dyplo-
macji Radosława Sikorskiego 
i Siergieja Ławrowa w 2008 r.

Resort nie komentuje

Czy normalną sytuacją jest 
to, że MSZ opłaca pracownika, 
który zajmuje się ujawnianiem 
materiałów, stawiającym w 

złym świetle politykę resortu 
sprzed lat? Czy praca Cenckie-
wicza jest w jakiś sposób przy-
datna dla archiwum MSZ? Re-
sort nie odpowiedział nam na 
pytania o zatrudnienie history-
ka m.in. kto o tym zdecydował.

Zatrudnienie Cenckiewicza 
krytykuje Radosław Sikorski, 
były szef MSZ, negatywnie 
przedstawiany w „Resecie”. 
– To niezdrowa sytuacja. 
Oznacza, że MSZ finansuje 
propagandę partii rządzącej. 
Ponadto nieprofesor Cenckie-
wicz nie ma żadnych kwalifi-
kacji do zajmowania się poli-
tyką zagraniczną – komentuje.

Sam Sławomir Cenckiewicz 
mówi nam, że w MSZ jest pra-
cownikiem archiwum, a jego 
zatrudnienie nie koliduje z 

innymi obowiązkami, a „nawet 
się uzupełnia”. – Zresztą nie-
bawem odejdę gdyż zakończy-
łem w zasadzie pracę – dodaje.

Po co zatrudnił się w resor-
cie? – Dla realizacji projektu 
dotyczącego polityki wobec 
Rosji (jest to mój autorski pro-
jekt od wiosny 2022 roku) oraz 
dla usprawnienia korzystania z 
materiałów MSZ bez wykony-
wania kwerend przez pośredni-
ków archiwistów po Moskiew-
skim Państwowym Instytucie 
Stosunków Międzynarodo-
wych i dla ominięcia związa-
nych z tym problemów – odpo-
wiada dr hab. Cenckiewicz. 
Dodaje, że „szereg kwerend 
idących w podobnym kierunku 
wykonał w MSZ współautor 
filmu red. Michał Rachoń i tak 

zrodził się projekt filmu nieza-
leżnie od książki, nad którą 
pracuję”.

Kontrowersje może budzić 
jednak nie tylko zatrudnienie 
Cenckiewicza, ale też fakt, że 
bardzo skąpo o tym informuje. 
Informacji na ten temat nie ma 
w jego biogramie na stronie 
Wojskowego Biura Historycz-
nego, a podczas wizyt w me-
diach, gdzie szeroko opowiada 
o MSZ, przedstawianych jest 
tylko jako dyrektor WBH.

Historyk odpowiada, że o 
jego zatrudnieniu przed ro-
kiem informował na Twitterze 
Sikorski. – To fakt powszech-
nie znany i nigdy nieukrywa-
ny – twierdzi. – Wielokrotnie 
o tym mówiłem i pisałem w 
wywiadach i na Twitterze.

Gdy poprosiliśmy o wysła-
nie konkretnych linków, 
przekierował nas tylko do 
wywiadu dla PAP, opubliko-
wanego już po pytaniach 
„Rzeczpospolitej”.

Z MSZ do komisji?

Radosław Sikorski oczekuje 
od MSZ wyjaśnień w sprawie 
zatrudnienia Cenckiewicza, 
zaś emisja „Resetu” zbiegła się 
z procedowaniem w Sejmie 
nowelizacji ustawy „lex Tusk”, 
czyli o komisji weryfikacyjnej 
ds. zbadania wpływów Rosji w 
Polsce. Według polityków PiS, 
Cenckiewicz ma zostać człon-
kiem, a nawet szefem tej ko-
misji. On sam zaprzecza.

„RZECZPOSPOLITA” USTALIŁA

Podwójna rola historyka
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Sławomir 
Cenckiewicz 
z Antonim 
Macierewi-
czem 
ma bardzo 
dobre relacje 
od wielu lat


